
Nr. 42. Kraków, 14 Października 1904. Rok XXI.

TYGODNIK ROLNICZY
Organ c. k. Towarzystwa Rolniczego Krakowskiego

w y c h o d z i  c o  p ią te k .

P re n u m e ra ta  w ra z  z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  w y n o s i:
w państw ie austr. rocznie 12 K o r., półrocznie 6 K o r .,  dla członków To­
w arzystw  rolniczych i uczniów  zakładów  naukow ych  rolniczych rocznie 
8 K o r., w Królestwie Polskiem  rocznie 5 r s . ,  a  państw ie niem ieckiem  

8 m a re k . Pojedynczy num er 2 4  h a le rz e .
P renum eratę należy nadsyłać  do A dm in istracy i: Kraków, ul. Basztowa 1. 6.

Rękopisy nie nadające się do druku zw raca się tylko na  żądanie

i na  koszt au tora .
Listów nieopłaconych nie przyjm uje się.
P rzedruk artykułów  bez upow ażnienia podpisanych autorów i po­

dania  źródła nie dozwolony.
Adres R edakcyi: Kraków, ul. Basztowa 1. 6.

R o ln ic z eg o "  w  K ra k o w ie ,  u lic a  B a s z to w a  1. 6.

T R E Ś Ć :

U lg i ta ry fow e w sp raw ie  n iedosta tecznego  u w zg lęd n ien ia  ro ln ic tw a  
p rzy  u lg a c h  ta ry fo w y ch  z pow odu k lę sk i posuchy  w r. 190*. -  przez
S. K o n o p k ę .

S tu d y a  teo re tyczne w K leinhof.
W  sp raw ie  chow u d rob iu  — (dok.) n a p is a ł St. B o  j a n o  w s i. 
S praw y bieżące .
W iadom ości handlow e.

Ulgi taryfowe.
(W spraw ie n ied osta teczn ego  uwzględnienia rolnictwa przy 

ulgach taryfowych z pow odu klęski posuchy w roku 1904).

Postanow ienia M inisterstw a kolei co do ulg taryfow ych 
od przewozu otrąb, m ąki czerwonej i m akuchów  odnośnie do 
ładunków  cało wagonowych zaw arte są Nr. 2 D ziennika roz­
porządzeń dla kolei i żeglugi (V erordnungsblatt fu r E isen- 
bahnen u. Schiffart) ze stycznia 1904, co do ulg od melasy 
w ładunkach 5000 kg. i poniżej tej ilości, zawarte są w JNr. 
10 z 28 stycznia 1904, wreszcie co do otrąb, m ąki czerwonej 
i m akuchów  poniżej 5000 kg. w Nr. 74 powyższego dziennika. 
R efakcya ta k  zwana m łynarska  m ieści się w Nr. 4. (D. R. 
d la k. i ż.).

U lgi taryfow e przyznane rolnikom  co do jednostk i ta ry ­
fowania nie różnią się niczem od refakcy i m łynarsk iej. A rty ­
k u ły  powyższe ta ry fu ją  w edług ta ry fy  specyalnej 1. (®P- • 
T.) a zniżka wynosi 15%  tak  dobrze dla rolników  ja k  i dla 
m łynarzy. W arunk i uzyskan ia  zniżki dla rolników  są tru ­
dniejsze, mianowicie od rolników  w ym aga się:

1) P o s y ł k i  m ają  być adresow ane do rolników , albo
korporacyi rolniczych. _ ^  ' .- •

2) 'przyczem żąda się l i s t y  z a m ó w i e ń  (Bestellschem) 
potwierdzonej przez jedno  z krajow ych T ow arzystw  rolniczych 
centralnych, że odnośna, ilość paszy odpowiada ilości bydła  
zamawiającego. Nie wolno paszy tej nie-rolnikom  sprzedawać 
pod k a rą  dopłacenia różnicy do pełnego frachtu, oraz dodatku 
w podwójnej wysokości. Tow arzystw a (korporacye) rolnicze 
obowiązane są w yraźnie o tern członków swych pouczyć.

3)— 4) L ikw idacya p rzypadających  różnic następuje po 
przedłożeniu przez reklam ującego odbiorcę listow^ przewozo­
w ych i listy  zamówień, k tóre to dokum entu najpóźniej clo 
końca czerwca 1905 m ają być odnośnej D yrekcy i kolei P%e~ 
dłożone. W  razie spóźnienia gaśnie praw o do zwrotu zniżki.

5) Jeżeli na  dany tow ar na mocy. innego rozporządzenia 
czyto n a d a w c y  (więc np. m łynowi), czy odbiorcy p rzyzna­
ną została jednostka taryfow a niższa, to re fak cy a  tern rozpo­
rządzeniem  objęta przyznaną ju ż  być nie moze. O ileby jed n ak  
zastosowano w yższą jednostkę taryfow ą, natenczas ty lko  ró ­
żnica zostanie zabonifikowaną. W y n ik a  z tego, że o ile m łyn 
ko rzysta  z refakcy i, nie może z niej korzystać ro ln ik  i na 
odwrót, co zresztą znajduje potwierdzenie całkiem dobitnie 
w yrażone w rozporządzeniach o refakcy i m łynarsk iej *. ,,Im  
F alle  auf G-rund der vorgelegten F rachtdokum ente em e Riick- 
vergiitung bereits geleistet w urde w ird  n u r der eventuelle
M ekrbetrag liqu id irt“ .

6) Na odnośnych listach przewozowych musi być um ie­
szczoną k lauzula  podpisana przez U rząd stacy i odbiorczej, ze 
przesy łka przez odbiorcę furm anką kołową lub ko le jką  od­
wiezioną została.

Czegóż natom iast żąda się od m łynarzy, k tórzy  nieza­
leżnie od tego dostają 15%  zniżkę na transport pszenicy, ta ­
tark i, żyta, prosa i tak  zwanego H alb fruclit?

L ikw idacya zniżki kolejowej następuje za przedłożeniem  
duplikatu  listu  przewozowego, najdalej do końca czerw ca 190o 
u tej D yrekcy i kolei, w obrębie k tórej leży stacya nadawcza.
I  to  j e s t  w s z y s t k o !

T ym  sposobem każdy handlarz, przekupm k, e. t̂  c. do­
staje w gruncie rzeczy otręby, m ąkę i m akuchy po tej samej 
cenie ja k  rolnik. M łyn bowiem m ając re fakcyę 15 /0 sprze­
daje mu o tę refakcyę taniej, aniżeli rolnikow i lub korpora­
cyi rolniczej. M łyny w ofertach do Tow arzystw a rolniczego 
staw iają też ceny podwójne np.: „9 koron za 100 kg. lub 
9.30 kor. za 100 kg. re fakcya dla Sz. Tow arzystw a przyczem  
zw yżka 30 Kor. odpowiada w zupełności zniżce kolejowej.

Z apvtae się w ypada do czego właściw ie wobec tego 
służą lis ty  zamówień (Bestellscheine) potw ierdzane przez To­
w arzystw a rolnicze cen tralne? do czego zastrzeżenia, że pod 
k a rą  nie wolno sprzedaw ać otrąb  n ie-ro ln ikom , oraz żądanie 
k lauzuli pod 6 i wogóle cały ten proceder ja k  gdyby  czyha­
jący  na to, żeby ro ln ik  czegoś nie dopełnił i aby m u można 
refakcy i odmówić, na k tó rą  notabene k ilk a  kw artałów  w y­
czekać się musi, w yk ładając z góry  gotówkę na opłacenie 
całego frachtu . M łyn zaś może czekać na rek lam acyę bo nie 
w ykłada gotów ki "na fracht, k tó ry  zawsze opłaca odbiorca. 
M łyn nadto zawsze m a szanse, że o ile odbiorca - ro ln ik  nie 
dopełni odnośnych w ym agań, m łyn refakcyę uzyska.

N ależy dążyć, aby ze w zględu na posuchę i n iesłychany 
spowodowany nią b ra k  paszy M inisterstwo kolejowe wydało 
rozporządzenia o algach taryfow ych na otręby, m ąkę na pa 
szę i m akuchy znacznie daiej idące, a m ianowicie, aby przy-
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znano tary fę  w yjątkow ą I I  podobnie ja k  dla kukurudzy , oraz 
aby  objęto niemi owies i jęczm ień na paszę. W reszcie aby 
p rzyznaną została zniżka na  kartofle 300/0 od ta ry fy  specy- 
alnej 3. (Sp.8 — T). D zisiaj ani owies, ani jęczm ień,' ani k a r­
tofle zniżki żadnej p rzy  przewozie kolejam i nie doznają.

W końcu należy zwrócić uw agę M inisterstw a, że buraki 
pastew ne ta ry fu ją  norm alnie w edług (najniższej) ta ry fy  w y­
jątkow ej I I , nie można zatem zrozum ieć dlaczego m ają od­
biorcy  dostarczać „C um ulativ  B estellschein" potw ierdzany 
przez o. k. Starostwo, skoro w rozporządzeniu o ulgach także 
je s t dla buraków  przeznaczona ta ry fa  w yjątkow a II.

W ieliczka, 7 października 1904. S tefan Konopka.

Studya teoretyczne w Kleinhof1).

Hodowla bydła  rogatego we w schodnich P rusach  roz­
w inęła się dopiero w ostatnich dziesiątkach lat. Jeszcze w roku 
1860 by ły  we wsch. P rusach  najrozm aitsze rasy ; po r. 1860 
d atu je  się zwrot ku lepszemu, k iedy  się wzięto do hodowli 
rasy  holenderskiej względnie w schodnio-fryzyjskiej, a m iej­
scam i ty lko wprowadzono czerw ono-pstre bydło zawodu hol­
sztyńskiego i A nglery. W  roku 1875 przeprow adzony p rze ­
g ląd  próbny bydła, oddaje palm ę zw ycięstw a bydłu  holen­
derskiem u (wsch. fryzy jsk iem u) tak  pod względem w ydajności 
m leka ja k  i zdolności do tuczenia. O dtąd gospodarze w wiel­
kiej ilości sprow adzają rozpłodniki wschodnio i zachodnio 
fry zy jsk ie  do W schodnich P rus. W  r. 1882 tw orzy się To­
w arzystw o hodowców byd ła  zarodowego holenderskiego we 
wschód. P rusach  „H eerdbuch-G esellschaft", do którego p rzy ­
stąpiło 42 gospodarzy-hodow ców , co znacznie przyczynia się 
do rozwoju i u jednostajnienia ra sy  holenderskiej we wsch. 
P rusach , tak, ze dziś trudno wprost zobaczyć tu nie ty lko 
inną ja k ą  rasę  ale i maść, choćby trochę odm ienną od czarno 
białej, ja k ą  m ają tu tejsze holenderskie. Prof. W ńrner w swo­
je 111 dziele „die R indirezucht" wspomina, że wschodnio pruskie 
H olendry  można uważać za zupełnie specyalny „zawód “ ; b y ­
d lęta tego zawodu odznaczają się znakom itym  wzrostem i silną 
budow ą kośćca; szczególnie o w iele silniej je s t rozw inięty 
przód niźli u oryginalnych w schodnich Fryzów , biodra nie są 
sterczące, m usku la tu ra  w szystkich  m ięśni tęgo rozwinięta* 
w szystko to w skazuje na  zdrowe i silne bydlęta — Takie 
k row y  są w Kleinhof.

Ilość sztuk w K leinhof obecnie w ynosi 3 0 0 —350; z tego 
140 krów  m lecznych, 28 wołów roboczych, 20 opasów 4 roz­
płodniki. Reszta to młodzież rozmaitego w ieku i rodzaju.

K ażdego czasu je s t tu  na sprzedaż 2 0 - 3 0  sztuk b u h a j­
ków  w w ieku 26 — 15 miesięcy. Z w yjątk iem  buhajków , wo­
łów roboczych i pewnej ilości słabszej młodzieży, wszystko 
przepędza całe lato dniem i nocą na pastw isku —  od 20 m aja 
do 10 października —  w  zimie zaś m ieści się w. stajniach 
w spaniale i wygodnie urządzonych.

K row iarnia zbudow ana z czerwonej cegły wedle wzoro­
wej krow iarn i Domenów „H ornburg" ina pomieszczenie na 
200 sztuk w ielkich i około 25 cieląt. D ługość obory wynosi 
76 m. a szerokość 20 m. Sufit sklepiony, tak  zwane „czeskie 
baldaszkow ate sklepienie" opiera się na czterech rzędach że­
laznych  filarów. Stanow isk je s t 7 podw ójnych rzędów, po 14 
sztuk  w każdym  rzędzie. W zdłuż jednej ze ścian biegnie d łu­
gi k o ry ta rz  z bocznym i odgałęzieniam i pomiędzy poszczegól­
nym i rzędami. Dowóz paszy i żyw ności dla bydła odbywa 
się przy  pomocy ko lejk i żelaznej, k tó ra  przebiegając całą oborę 
kom uniku je  się z kom oram i na paszę i dołami na bu rak i już  
poza obrębem  obory. Ż łoby w oborze są m urowane 35 cm 
w ysokie; do żłobów doprowadza się wodę ruram i żelaznemi, 
k tó re  równocześnie mogą służyć do doprow adzenia w yw aru

Dokończenie a rtykułu  „Studya teoretyczne w Kleinhof" w Nr. 4-1 
„ Tygodnika rolniczego".

R O L N I C Z Y .

z gorzelni. R ura  ta je s t  połączona z dwoma basenam i do 
k tó rych  pompa umieszczona w gorzelni doprowadza wodę 
i brahę.

Stanow iska są 2 m etry  długie; poza niem i są row y m u ­
rowane, głębokie 25 cm, szerokie 35, k tóre służą za zbiornik 
dla nawozu i co rana  są opróżniane. Ponad oborą w ygodnie 
urządzony strych  mieści siano i inne pasze. W  środku dłu­
gości budynku  je s t wjazd a z przeciwnej strony w yjazd i tu 
dlatego je s t k o ry ta rz  nieco szerszy i tu zw ykle stoi wóz tran s­
portow y do m leka, waga m leczna etc. Oświetlenie w stajn i 
elektryczne.

Młodzież mieści się w innym  budynku, tak  samo zresztą 
zbudow anym  ja k  krow iarnia, ty lko  podzielony on je s t na różne 
przedziały i tak ; 4 stajnie dla m łodzieży i cieląt, jed n a  sta jn ia  
dla krów  cielnych w innych  zaś stoją konie.

Żyw ienie c ie lą t i krów .

C i e l ę t a :  Po urodzeniu zostają przy  m atce 2 — 3 dni.
1. .1. Od 0 —14 dnia dostają m leko pełne gotowane po­

cząwszy od 0 / 2  litra  dziennie aż do 3 litrów  przez stopniowe 
zw iększanie porcyi.

2. W  8 lub 10 dniu dostają już trochę siana, siano musi 
być w najlepszym  gatunku  i zawsze świeże; co do ilości daje 
się ty lko  tyle, aby ciele w szystko zjadło.

II. Od 14 dnia do 8 ty g o d n i:
1. m leka pełnego 3 litry  dziennie; przy końcu 8 ty g o ­

dnia a więc przy przejściu do następnego okresu żywienia, 
m leko pełne mięsza się na pół z m lekiem  chudem.

2. cielęta 4 tygodniow e dostają ju ż  potrosze śru tu  owsia­
nego i kuchów  ln ianych; karm ę tę daje się w stanie suchym , 
cielęta stoją pojedynczo w osobnych k la tkach  więc każde 
dostaje osobną porcyę.

3. Do paszy dodatek fosforanu wapna.
II I . Od 8 tygodnia do 1/3 roku.
1. m leka chudego po 4 litry  3 razy dziennie.
2. 1— 2 funtów  śrutu owsianego, ]

V2 — I „ kuchów  lnianych. J 2 — 4 funta.
7 2— 1 n otrębów pszennych.

3. siana do woli.
4. fosforanu wapna.
IV . Od 1/2 roku do jednego roku.
1. mleko odpada zupełnie.
2 k arm y  posilnej 3 - 4  funtów  (oprócz kuchów  ln ianych 

także rzepaczanych).
3. siana do woli.
4. wodę do picia dwa razy  dziennie przed paszą posilną.
U w aga ad IV ; Powyższą karm ę dostają ty lko  te  cielęta,

k tóre  zostają w stajni więc słabsze i urodzone po 1 stycznia. 
W szystkie zas inne silniejsze urodzone przed 1 styczniem , idą 
od 15 m aja na pastw isko; tam pozostają razem z jałów kam i 
aż do początków października dniem  i nocą i w tedy prócz 
pastw iska nie m ają nic więcej d o jed zen ia ; jeźli są zbyt silne 
zimna, na noc zapędza się je  do obory, a w tedy dostają tro­
chę słomy jęczm iennej lub siana.

V. J a ł ó w k i ,  (od 1 roku  — 2 i 3 m iesięcy więc do 
ocielenia).

1. W szystk ie  są na pastw isku Całe lato.
2. O ile przychodzą do sta jn i a więc około 15 paździer­

n ik a  dostają karm ę posilną. 3 —4 funtów ; siana do woli a słomę 
jęczm ienną lub owsianą na noc.

3. Ja łów ki pokryw a się k iedy  m ają 1 1/- roku. (uważa 
się na to b y  przew ażnie ocielały się w jesien i aż 'do  1 stycznia)

V I. K r o w y .
1. Całe lato na pastw isku.
2. W  stajni od 10 p aźdz ie rn ika: ż y w i e n i e  dw a razy 

dziennie rano 8 godzina, popoł. 1 godzina, a)  k a r m y  p o s i l n e j  
3 — 6 funtów ; krow y w pierw szym  okresie laktacyi (3 fun ty  
kuchów  rzepakow ych 3 funty otrębów pszennych, zaś staro 
m leczne w zasadzie \ 1/2 fun ta  kuchów  rzepakow ych, l 1/., funta 
otrębów pszennych, b) b u r a k i :  k row y świeżo mleczne a 30 
funtów na  sztukę, k row y staro m leczne ty lko trochę, c) w y-
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w a r :  dw a razy  dziennie o godz. 6-tej rano i 12 l/2 w P0^ 1 
dnie, świeżo mleczne 30 funtów  na sztukę, staro mleczne 30 
funtów  na sztukę, woda (dowolna ilość).  ̂ .

d) s i a n o :  3 razy  dnia świeżo dojne, rano 4 godzina 
później 8 godz. po karm ie posilnej i 2 popołudniu, ad libi­
tum  8 — 12 funtów ; 2 razy dnia staro dojne ty lko  4 rano
i 8 przedpołudniem . . , . , , ■ ■

e) słoma jęczm ienna i owsiana w ilości 10 funtów swiezo 
dojne ty lko na noc, staro dojne popołudniu i na noc.

f )  s i e c z k a :  zawsze do k arm y  posilnej (całkiem  sucho).
g) 20 gr. wapna, 20 gr. soli, 2 gr. w itryolu  i żelaza,

1 lub 2 razy dnia posypuje się paszę.
h) w o d a :  razem z w yw arem  godz. 6 rano i 12y3 w po­

łudnie. . .
3. Czas dojenia rano 4 ‘/2 po zadaniu siana, popołudniu

4 l/2 P° zadaniu siana (dwa razy  dnia).
W spom nę jeszcze o obchodzeniu się z krow am i cielnemu 
1. K row y wysoko cielne 5 dni przed term inem  ociele­

n ia  się przechodzą do osobnej sta jn i_w  drugim  budynku (do­
sta ją  tam nieco lżejszą karm ę, więcej otrąb i najlepsze siano). 
S tanow iska w tej stajn i są bardzo wygodne, wyścielone grubo
słomą. ' . . . .

P rzy  ocieleniu postępuje się t a k : Skoro w ystępuje błona 
przedporodowa i później ju ż  nogi cielęcia, w tedy palcem  otwiera 
się błonę; na nogi zakłada się pętlę; do pętli przytw ierdzony 
jest drążek za k tó ry  ciągnie 2 ludzi a jeden chw yta cielę na 
ręce; pysk  cielęcia oczyszcza się palcem ze śluzu; skórę cie­
lęcia w yciera się lekko słomą, teraz daje  się krow ie cielę do 
lizania a następnie zaraz w ‘/a godziny podaje się cielęciu 
(M ostrum ) siarę; części rodne krow y w ym yw a się jodotor- 
mowem kollodium. Po odłączeniu ciele przechodzi do osobnej 
k la tk i i żywi się je  ja k  wyżej opisałem. ,

U d o j e  p r ó b n e .  Co tygodnia robione są próbne udoje; 
mleko od każdej krow y w aży się i zapomocą p ipety  nabiera 
się trochę m leka do flaszeczek próbnych; dla konserw acyi do­
dają „Galium bichromatum '-1 dw uchrom ianu potasu. Potem na- 
stępuje badanie na °/0 tłuszczu w laboratoryum .

Tabele dla próbnych udojów w Kleinhof.
Tabela I.

Przeciętne na krowę 3602 
„ pierwiastkę 1919

3.21
3.23

277.82
148.62

Tabela II.
Zestawienie przeciętnych z poszczególnych la t

Tabela ill. Tabela IV.
Uporządkowanie krów

wedle ilości m leka wedle ilości m asła

Nr.
Krowy

Ilość
m leka

Nr.
krowy

Ilość
m leka

Nr. Ilość 
krowy m asła

Nr.
krowy

Ilość
m asła

G rupa I. 
ponad 5000 kg. 

3 krowy

G rupa IV.
2500 — 3000 tg . 

13 krów

G rupa I.
ponad 400 funt. 

2 krowy

65 | 5301 
i t. d. 

G rupa II. 
ponad 4000 kg. 

22 krów

i t. d. 
G rupa V. 

2 0 0 0 -2 5 0 0  kg. 
6 krów

175 j 446 
i t. d.

97 | 4988 
i t. d. 

G rupa III. 
ponad 3000 

52 krów

i t. d. 
G rupa VI. 

poniżej 2000 
3 krowy

Grupa VI. 
poniżej 150 funt 

2 krowy

i t. d. i t. d. i t. d.

T ak a  sam a tabela Y. uporządkow ana wedle °/0 tłuszczu 
na poszczególne grupy. G rupa I. ponad 3, 5, 12 krow . G rupa 
IV  poniżej 2, 5.

Pow yższe tabele prowadzi R adca Schw arc. Oprócz ty ch  
stacya dośw iadczalna w K leinhof robi najrozm aitsze próby 
i dośw iadczenia w oborze. W szystk ich  prób nie będę bliżej 
opisywał, bo opisy dokładne są w spraw ozdaniach D r. H ittciiera, 
k tóre  są w szystkie do rozporządzenia w Kleinhof. Jako  ma 
te ry a ł liczbow y przedstaw iają te próby bardzo bogaty i cenny 
zbiór a to d latego, że próby w szystkie brano, w  w arunkach  
zbliżonych możliwie do norm alnych. J- Gawlikowski.

e
c i-*w

S3S3
Cł
O

Ilość m leka 
w latach

Przeciętny 
°/0 tłuszczu

Ilość funtów 
m asła w lit.

o&

a

■t
g

&

1895/6 1896/7 1897/8 1895/6 1896/7 1897/8 1895/6 1896/7 1897/8

K 1- 0 w y m 1 e c z n e

1
2
3
4 
i

469 
497 

44 
87 

t. d.

36 LI
4342
4984
5293

2559 
4470 
454 L 
5968

4866
3811.
4555
5039

2.89
3.24
2.82
3.13

2.99
3.32 
2.79
3.33

3.17
3.39
2.71
3.14

250
337
337
398

184
356
304
476

370
310
296
384

P i e r w i a s t k  i ‘

1
2
2
i

287 
282 
275 

t. d.

— — 520
1539
3518

— —

3.38
3.41
3.30 — —

42
126
281.

Kok
Przeciętna ilość 

m leka w kg.
Przeciętny °/0 

tłuszczu
Ilość m asła 
w funtach

Krowy Pierwiastki Krowy Pie rw ia stk i Krowy Pierwiastki

1894/5
1895/6
1896/7
1867/8

8503
3765
3398
3602

3135
2948
2685
1919

2.97
3.13
3.14 
3.21

2 94 
3.12 
3.10 
3.23

249.40
275.69
255.68
277.82

221.00 
220 .71 
199.36 
148.62

W sprawie chowu drobiu.
Dokończenie.

X I.
J e ś l i  s i ę  p o d n i ó s ł  c h ó w  d r o b i u  w j a k i e j  o k o ­

l i c y ,  k t o  z t e g o  m a  n a j w i ę k s z e  k o r z y ś c i ?  N. p. 
d r ó b  i j a j a  w i ę k s z e , ,  a c e n a _  i c h  t a  s a m a  co  b y ł a  
p o p r z e d n i o  z a  m n i e j s z y  i n i e  t a k  c i ę ż k i  t o w a r .

Chów drobiu podnosi się przeważnie^ w tych  okolicach, 
w k tó rych  jest w iększy popyt, zbyt łatw iejszy, ceny lepsze 
i osobistość, k tó ra  dobrym  przykładem  zachęca hodowcow, 
przew ażnie włościan, do racyonalnego wychowu lepszego dro­
biu. W  tych  w arunkach  w pierw szym  rzędzie hodowca ma 
w iększe zysk i z’ lepszej hodowli, chociaż i pośrednik _ lepiej 
również na  tern wychodzi, bo to się ju ż  zawsze ta k  dzieje, ze 
przy  większym  obrocie handlow ym  kupiec-pośredm k więcej 
zarabia. Co do tego, czy hodowca lepiej w ychodzi na p rodukcyi 
w iększych ja j, to m oźnaby o tern m ieć pewne wątpliwości. 
G dyby rasy  k u r  zagraniczne, noszące w ielkie ja ja  były k u ­
ram i rów nie „nośnem u i ty lko  ty le  w ym agającenn  ja k  te nasze 
krajow e, k tó re  noszą m ałe ja ja . to m e ulega najm niejszej w ąt­
pliwości, że produkcya w ielkich ja j by łaby  rentow m ejszą ja k  
m ałych Tym czasem  rzecz ma się zazw yczaj inaczej i to 
z dwóch przyczyn. Raz, że nie ma jeszcze u nas zw yczaju 
kupow ania ja j  na wagę, —  sprzedaje się więc je  na sztuki 
lub kopy, a w ielkie ja ja  nie są wiele drozsze od m ałych, bo 
ta k  jedne, ja k  i drugie są przew ażnie tanie, — z drugiej zas 
strony p rodukcya w ielkich ja j je s t stosunkowo drozszą, bo 
k u ry  noszące w ielkie ja ja  są przeważnie mniej „nośne  ̂ i Ja y<) 
w ybredniejsze co do sposobu wychowu i ilości ja k  niem niej 
iakości paszy, od k u r  m iejscow ych noszących małe ja ja , _ 
z czego w ynika, że w ielkich ja j p rodukujem y od tej samej 
ilości k u r  'm niej i nie wiele co więcej za nie dostajem y ja k  
za małe, k tó rych  m am y znacznie więcej i to od tej samej
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ilości kur zdrowszych, mniej wybrednych, ho zadawalniających 
się skromniejszą paszą i mniej intenzywnym wychowem.

X II.
W j a k i  s p o s ó b  m o ż n a  u s u n ą ć  w y z y s k  h a n ­

d l o w y  i z a p e w n i ć  h o d o w c y  w i ę k s z e  k o r z y ś c i ?
Ażeby przy handlu drobiem, jajam i i pierzem usunąć 

wyzysk i za wielki zarobek domokrążnych handlarzy i po­
średników, a w ten sposób hodowcom zapewnić znaczniejsze 
korzyści, — rzecz jasna, że trzeba usunąć owych handlarzy 
i pośredników — ale to da się tylko osiągnąć przez stworzenie 
w kra ju  zdrowego i uregulowanego stałego handlu, którego 
brak daje się dotkliwie odczuwać, a któryby prowadził do 
tego, żeby powstał ścisły stosunek pojedynczych hodowców 
wprost z konsumentami, engrosistami, lub też odpowiedniemi 
spółkami. W  miarę jakby  się ten stosunek zacieśniał — ma­
lałaby ilość domokrążnych handlarzy i pośredników, a hodowca 
nie opłacając się tymże przy sprzedaży swego towaru bez 
pośrednika osiągałby sam wyższe ceny i w ten sposób miałby 
większe z hodowli zyski.

C). Jak się przedstaw iają stosunki zdrowotne drobiu 
i królików w  zachodniej części kraju?

I.

C z y  n i e  p a n u j ą  z a r a z y  i t o j a k i e :  b ł o n i c a ,  
d y f t e r y a ,  c h o l e r a ,  p o m ó r ,  p a r c h y  u k r ó l i k ó w ?

W  zachodniej części k ra ju  z zakaźnych i niebezpiecznych 
chorób drobiu panują dość często przedewszystkiem: dyfterya, 
gruźlica, cholera i pomór; — natomiast u królików pojawiają 
się od czasu do czasu: parchy i choroby weneryczne.

II.
J a k i e  s ą  p r z y c z y n y  r o z s z e r z a n i a  s i ę  t y c h ż e  

z a r a z ,  c z y  n i e  p r z e m y t n i c t w o  d r o b i u  z z a b o r u  
r o s y j s k i e g o  do  G a l i c y  i, c z y  s p r o w a d z e n i e  d r o b i u  
h o d o w l a n e g o  z z a g r a n i c y ,  c z y h a n d l a r z e ,  ż e b r a c y  
n i e  r o z n o s z ą  z a r a z y ?

Nie da się zaprzeczyć, że przemytnictwo drobiu z za" 
boru rosyjskiego do Galieyi w nader wielu wypadkach przy­
czynia się do rozszerzania się chorób zakaźnych, a i u spro­
wadzanego wielkim kosztem z zagranicy drobiu hodowlanego 
niejednokrotnie stwierdzono przedewszystkiem gruźlicę — 
takie niestety smutne doświadczenie miał sposobność zrobić 
Komitet krakowskiego Towarzystwa rolniczego na kilku ko­
gutach i kokoszkach rasy Lang-Shan sprowadzonych z Dol­
nej Austryi do swych subwencyjnych kurników zarodowych.

Jeżeli kurn ik i m ają wolny dostęp dla żebraków, włó­
częgów, a przedewszystkiem dla handlarzy wędrujących w celu 
zakupna od kurnika do kurnika, to te osobistości mogą 
z pewnością stać się bardzo poważnymi rozsadnikami chorób 
zakaźnych między drobiem.

Oprócz tego jedną z najważniejszych przyczyn szerzenia 
się chorób zakaźnych w danej miejscowości jest to, że drób 
zdrowy zaraża się przez jaja, kał, krew, wnętrzności, pierze 
od kur, gęsi, kaczek i t. d. chorych, wskutek choroby za­
bitych lub padłych. — Pod tym względem panuje u nas 
w kraju daleko idąca lekkomyślność i b rak  dbałości o to, 
aby drobiu zdrowego nie narażać na zarazę przez drób chory, 
lub na choroby padły.

III.
J a k i e  b y ł y b y  o d p o w i e d n i e  ś r o d k i  d o  po­

w s t r z y m a n i a  i z m n i e j s z e n i a  z a r a z y  d r o b i u  i k r  ó- 
l i k ó  w?

Ponieważ leczenie drobiu, który zapadł na chorobę za­
kaźną — środkami domowymi i aptecznymi zazwyczaj pozo­
staje bez skutku i najczęściej przyczynia się tylko do prze­
wlekania choroby, przeto aby zapobiedz złemu, najlepszem jest 
natychmiastowe wybicie i usunięcie nietylko sztuk chorych, 
ale nawet sztuk o chorobę podejrzanych. — Drób padły i za­
bity należy w całości wraz z piórami spalić lub też tak  głę­

boko zakopać polawszy poprzednio mlekiem wapiennym, aby 
był przykryty ziemią najmniej na jeden metr wysoko. — Gdy 
w zapowietrzonym obejściu drób wyginie, albo zostanie wy­
bity, natenczas miejsca," w których drób był pomieszczony, 
jak  również wszystkie przedmioty, z którymi się stykał, winny 
być poddane ja k  najdokładniejszej desynfekcyi przynajmniej 
dwa razy w odstępach 10-cio dniowych. — Ponieważ cholera 
drobiu jest najzaraźliwszą i najniebezpieczniejszą chorobą bo 
ogołaca z drobiu często całe wsie i okolice, przeto wszelkie 
do zwalczania tej choroby służące środki winny być jak  naj­
sumienniej i najskrupulatniej zastosowane i wykonane, — 
a dokładne i praktyczne pouczenie e tem, zostało dołączone 
do reskryptu c. k. Namiestnictwa we Lwowie ogłoszonego 
pod L. 42,581 w dniu 10 kwietnia 1903 r.

Króliki zapadłe na parchy dadzą się z łatwością wyle­
czyć przez nacieranie odpowiedniemi maściami — natomiast 
króliki chore, a nawet o choroby weneryczne podejrzane, na­
leży bezwarunkowo natychm iast wybić i zniszczyć.

IV.
C z y  d r ó b  n i e  z a p a d a  n a  c h o r o b y :  g r u ź l i c ę ,  

k r z y w i c ę ,  r h a c h i t i s  c z y l i  c h o r o b ę  a n g i e l s k ą ,  
s k a z ę  m o c z a n o w ą  i c z y  t o n i e  j e s t  d r ó b  r a s o w y  
s p r o w a d z o n y ?

O gruźlicy u drobiu była już w powyższym ustępie 
mowa, a co do innych w tem pytaniu wyszczególnionych 
chorób, to odpowiedzieć wypada, że mniej drób miejscowej 
rasy krajowej a więcej drób sprowadzany rasowy zapada 
jeszcze stosunkowo nie tak  często na rhachitis i skazę mo­
czanową, a oprócz tego pojawia się od czasu do czasu pipak, 
bronchitis, choroby reumatyczne, oczu, organów odżywienia 
i t. d. — Do umiejętnego, dobrego i skutecznego leczenia 
drobiu potrzeba fachowej wiedzy, opartej na poważniejszych 
i głębszych studyach i dlatego tych, którzyby leczeniem dro­
biu swego nie po dyletancku, tylko więcej naukowo zajmować 
się chcieli odesłać należy do przystępnie a doskonale napisa­
nej pracy Prof. Dr. Józefa Szpilmana, Rektora c. k. Akademii 
W eterynaryi we Lwowie, która to praca drukiem ogłoszoną 
została w I  i I I  roczniku: „Hodowcy drobiu“ — organie K ra­
jowego lwowskiego Towarzystwa chowu drobiu, gołębi i kró­
lików.

D). Jak się przedstawiają stosunki chowu królików w za­
chodniej części kraju?

Chociaż w Krakowie, Tarnowie, Rzeszowie, Jaśle, Białej 
i innych miastach zachodniej części kra ju  hodowcy królików 
m ają zbyt na swój towar i osiągają od 50 hal, do 4 kor. 
za sztukę, stosownie do jej użytkowej lub hodowlanej war­
tości, a cena skórek króliczych wacha się od 10 hal. do 1,40 
kor.; — chociaż przeważnie w powiatach graniczących ze 
Śląsłdem włościanie i małomieszczanie stosunkowo dość wiele 
chowają królików. — chociaż niektóre gatunki jak : olbrzymy 
flandryjskie, belgijskie i wiedeńskie, dalej angory, barany 
francuskie i angielskie, black and tan i t. d. odznaczają się 
użytkowością, wielkością i dobrocią mięsa, — to jednak Ko­
mitet krakowskiego Towarzystwa rolniczego chowem tych 
gryzoniów się nie zajmuje, skutkiem czego i żadnych bliższych 
wyjaśnień, oraz i dokładniejszych odpowiedzi dać nie może 
na pytanie: „jak się przedstawiają stosunki chowu królików 
w zachodniej części k ra ju “.

Komitet krakowskiego Towarzystwa rolniczego uważając 
produkcyę ja j za rzecz pierwszorzędnego ekonomicznego dla 
k ra ju  znaczenia, a wiedząc doskonale ja k  bardzo wiele jest 
jeszcze na tem polu u nas do zrobienia — pragnie wedle sił 
i możności popierać, rozwijać i podnosić między włościanami 
na razie tylko racyonalny chów drobiu i to w pierwszym 
rzędzie wyłącznie k u r „nośnych!i, k tóry to chów przynosi 
krajowi milionowe i pewne zyski.

Co do tego, czy chów królików w przyszłości będzie 
miał dla kra ju  prawdziwie poważne ekonomiczne znaczenie, 
to tenże sam Komitet ma pewne co do tej rzeczy wątpliwości. — 
W prawdzie oswojenie dzikiego królika, jego chów i wytwo-
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rżen ie  n a jro zm aitszy ch  u ży tk o w y c h  g a tu n k ó w  jest_ zdobyczą 
iu ż  w ieków  śred n ic h  p rzeznaczoną d la  żyw ien ia  się m ięsem  
ubo g ich  w arstw  ludnośc i i cen n y m  n ab y tk iem  d la p rze m y ­
s ł u ; . -  to je d n a k  daleko  je szc ze  u nas  do tego, ab y  mięso 
k ró licze  znalazło  s ta ły  pow ażn iejszy  i u reg u lo w a n y  n o rm aln y  
zby t n a  ta rg a c h  n aszy ch  w obec pew nego, m czem  w praw dzie  
n ieuzasadn ionego , a dość ogólnego w strę tu  bardzo  szer«k ’Cpl 
w arstw  ludnośc i do k ró liczego  m ięsa. —  Poniew aż z d iu g i j 
s tro n y  ry n k i fra n cu sk ie , be lg ijsk ie , w łosk ie  a w o sta tn ich  
czasach  i n iem ieck ie , w obec p łodności i nad zw y czaj w cze­
snej do jrza ło śc i płciow ej k ró lików , zasy p an e  są ty m  to w arem ^  
przeto  ek sp o rt k ró lik ó w  za g ran ic ę  tego  ro d za ju , ab y  on m ógł 
m ieć d la  k ra ju  pow ażne ekonom iczne znaczen ie —  był Dy
rzeczą  rów nież w ątp liw ą. .

K om ite t k rak o w sk ie g o  T o w arzy stw a  ro ln iczego  m us 
n aw e t zw rócić tu ta j uw agę n a  pew ne, ro ln ik o w i g rożące n ie­
bezpieczeństw o, je że li szerszy  chów  królików-^ n i e o d p o w i e ­
d n i e j  r a s y  d o sta łb y  się w  n i e p o w o ł a n e  i n i e o s t r o z n  
ręce. K ró lik  b o w iem ; ja k o  zw ierzę należące do rzędu  gryzo  
niów  —  jest bez w ą tp ien ia  je d n y m  z n a jp len n ie jsz y ch , a za­
razem  n a jd o k u cz liw szy ch  d la  ro ln ik ó w  szkodn ików  j e ż e l i  
n a l e ż y  d o  t y c h  r a s ,  k t ó r e  m o g ą  z d z i c z e ć  i z y c  
s w o b o d n i e  n a  w o l n o ś c i .  N a jja sk ra w sz y m  tego  p rz y ­
k ła d em  są n ie k tó re  okolice A u stra lsk ieg o  lądu , g dz ie  pięć 
k ró lik ó w  sp row adzonych  w  r. 1788 ta k  się rozm nożyło  że 
w  m iejscow ościach  przez n ie  opanow anych  m e ty lk o  w sze lk a  
u p raw a  ziem i sta ła  się n iem ożliw ą, a le  n aw et w ie lk ie  obszary  
przez n ie  naw iedzone n ie  d a ją  się u ży tk o w a ć  ja k o  p as tw isk a  
d la ow iec. Je d n e m  słow em  ta k i m a rn y  g ryzoń  j a k  k ró lik , 
s ta ł się tam  w szech w ład n y m  panem  n iezm ierzonych  obszarow .

W e  F ra n c y i i w  N iem czech  k ró lik i ta k  do tk liw e w  po 
la ch  w y rz ąd z a ją  szkody , że ro ln ic y  ta m te js i p o sta ra li się
0 zm ian y  w  obow iązu jących  u s ta w ac h  o po low an iu  w  ym  
m ianow icie k ie ru n k u , że k ró lik  w y ję ty  zosta ł z pod p rzy słu ­
g u jące j m u n ie g d y ś  p raw n ej ochrony , a zaliczony  został do 
zw ie rząt bezw arunkow o  szkod liw ych , k tó re  ta k  j a k  zw ierzę
1 p ta k i d rap ieżn e  tęp ić  w ypada . W  praw dzie  m e m ożna tego 
pow iedzieć, że k ró lik i, ja k o  tak ie , w y rz ą d z a ją  u nas  do tk liw e 
szk o d y  w  polach, bo  ich  n a  szczęście w  polu je szcze m e m am y, 
ale zap rzeczy ć  się n ie  da, że hodow cy k ró lik ó w  m ieszk a jący  
n a  p rzedm ieściach , j a k  rów nież i ch a łu p n ic y  m e p o siad a jący  
a n i sk ra w k a  ziem i są w  n ie k tó ry c h  po rach  ro k u  p raw d ziw ą 
p lag ą  d la  n a jb liż szy c h  ro ln ików , bo n a  w iosnę la tem  i w  je s ie n i 
jn-zew ażnie p rze d  w schodem  i po zachodzie słońca, ca łe  barn  y 
w yrostków  i n a jró żn o ro d n ie jszy ch  o b d a r tu só w i b ru k o zb ijo w  w y­
p ra w ia ją  się po zielone ży to  'i pszen icę, lu c e rn ę  i - t r a w y  n a  
sąsiedn ie pola ro ln ików , k tó rzy  w  lic zn y c h  w y p ad k a ch  p ra ­
w dziw e staczać  m uszą w a lk i w obronie sw ego m ien ia  przed  
m ie jsk im i d arm o z jad am i —  a s łużba  fo lw arczna  w ychow y- 
w u jąca  k ró lik i w  m ieszkan iach  żyw i p rzew ażn ie  ze szkodą 
d w orsk iego  in w en ta rza  i pola, sw ego u lub ieńca , k tó ry  kopie 
m etrow e d z iu ry  i n o ry  pod  podłogą i fu n d am en tem  niszczy  
w  ten  sposób ca ły  b u d y n ek , p rzy  czem  i tego zam ilczeć m e 
m ożna, że zn an e  są m e d y cy n ie  i bak tery o lo g o m  w y p ad k i, w  k to - . 
ry c h  ta k ie  „a lk ie rzo w e11 k ró lik i s ta w a ły  się pow ażnym i roz- 
sa d n ik am i chorób zak aźn y ch  m ięd zy  ludźm i.

E. W jaki sposób tnożnaby zachęcić w łościan do racyonal- 
nego chowu drobiu?

N ajlep szą  zach ę tą  do racy o n a ln eg o  chow u drob iu  by łoby  
d la  naszego  w łośc ian ina  p rzek o n an ie  go, ze ra c y o n a ln y  chow  
drob iu  p rzy n o si w iększe k o rzy śc i j a k  c h ó w  w  nieodpow iedn i 
p row adzony  sposób. S y stem aty czn e  zatem  za k ła d an ie  k u rn ik ó w  
odpow iedniej ra sy  po pow iatach  u ro zu m n y c h  i w y traw n y ch , 
a ch ę tn ie  w łościan  pouczających  hodow ców , b y łb y  może je ­
d n y m  z n a jp ie rw szy c h  środków  p ro w ad zący ch  do zam ierzo­
nego celu, bo w sze lk ie  w iece, an k ie ty , b ro szu rk i i w y k ład y  
ty lk o  w ted y  dodatn ie  w y d ać  m ogą owoce, skoro  są n ależycie  
po p arte  p ra k ty c z n y m i p rzy k ład am i, k tó re  nasz  w łośc ian in  o 
se rw u jąc , naoczn ie  p rzek o n ać  się może o k o rzy śc iac h  z rac y o ­
nalnego  chow u d ro b iu  w y n ik ły c h . .  ̂ ,

P oniew aż do z a k ła d a n ia  ta k ich , pow iedzm y „pow iatow ych 
k u rn ik ó w  w zorow ych11 p o trzeb n y  je s t  odpow iedni m a te ry a ł

zarodow y, p rze to  w sk az an ą  b y ło b y  rzeczą , ab y  s fe ry  do tego 
pow ołane p o sta ra ły  się o założenie ta k  w e  w schodniej j a k  i z a ­
chodniej części k ra ju  k ilk u  „ c e n tra ln y c h  zak ładów  w ychow u 
d ro b iu 11, k tó re  w odpow iedni sposób zasilane  z funduszów  pu 
b liczn y ch  za jm o w ały b y  się m e d la  zy sk u  osobistego, ty  v 
d la  do b ra  k r a ju  i hodow ców  w ychow em  ra s  d la  n aszy c h  w a­
ru n k ó w  n ajodpow iedn ie jszych . T a k ie  c e n tra ln e  zak ła  y  w yc, owu 
d ro b iu  p ow inny  b y ć  pow ierzone do p row adzen ia  ty llro  osobi­
stościom  w  całem  znaczen iu  tego w y razu  „fachow ym  , k tó re  
m og łyby  rów nocześn ie  udzielać ta k  w  teo ry i j a k  i w  p 
k ty c e  n a u k i chow u n a tu ra ln eg o  i p rzem ysłow ego  za pom ocą 
a p a ra tó w  w y lęgow ych  i w y ch o w u jący ch , ta k im  uczniom , k to  
rz y b y  się pośw ięcić chc ie li te j g a ł ę z i  g ospodarstw a k rajow ego .

F. Jak można podnieść chów drobiu, aby hodow cy mo­
gli mieć najw iększe zeń k orzyści.

C hów  d ro b iu  podn ieść m ożna w  k r a ju  n a jlep ie j skoro  
się w y tk n ie  ja sno  cel na jren to w n ie jsze j hodow li, skoro  się ho
dow com  d a  m ożność i ła tw ość n ab y w a n ia  najo d p o w ied n ie jszy ch  
ra s  do o siągn ięcia  zam ierzonego celu , skoro  się n ^ T / d z o  
hodow ców  odzw yczai n a  zaw sze od p ro w ad zen ia  ta k  ba 
szkodliw ego  chow u w  po k rew ień stw ie  , skoro  się w reszc  e 

■ stw orzy  s ta ły , zd row y , ła tw y  i u reg u lo w a n y  zby t, po m ożliw ie 
j a k  n a jw y ż sz y ch  cenach  n a  w y p ro d u k o w a n y  tow ar.

Sprawy bieżące.

Kolejki polne, j a k  n am  donoszą została  fa b ry k a  w ąsk o  - 
to row ych  ko le i firm y  R o e s s e m a n n  i K i i h n e m a n n  W ie ­
deń  —  P ra g a  —  Lw ów , n a  w y staw ie  ro ln iczej w  C zeim ó­
w cach odznaczoną honorow ym  dyplom em . . ,

Prouram  bezjołatnego licen cy o n o w am a ogierow  p ryw  
tn y c h  w  r. 1904 ogłoszony re sk r . c. k . N am ies tn ic tw a  z dn. 
5 p a ź d z ie rn ik a  1904  L : 140.320. 

w K ro śn ie  
„ Ja ś le

N isk u  . •
T arn o b rzeg u  
M ielcu 
K olbuszow ej 
R opczycach  
P ilzn ie  
T arn o w ie  
L im anow ie 
W ad o w icach  
B iałej . .
C hrzanow ie 
K rak o w ie  
W ieliczce  
B rzesk u  . 
B ochni 
D ąbrow ie

24  p aź d z ie rn ik a  
24

lis topada3
4
5 
7

9
20 p aź d z ie rn ik a
21
22  „  .

24
25
26 
27
27
28

K o m ite t c. k . k rak o w sk ie g o  T o w arzy sta  ro ln iczego  po­
d a jąc  pow yższy  program  do w iadom ości hodow cow  —  p r z y ­
pom ina zarazem , że licen cy o n o w an e o g ie ry  p ry w a tn e  z d a t  
jak o  re p ro d u k to ry  do chow u k o n i roboczych  i w łośc iańsk ich , 
m ogą o trzy m ać z K o m ite tu  c. k . k rak o w sk ie g o  o w arz  j  s w a  
ro ln iczego  roczną  subw encyę do w ysokości 300  kor. w  y 
re s k ry p tu  c. k . M in is te rs tw a  ro ln ic tw a  z d n ia  21 s ty c zn ia  1 J0 3
L  727

Ż  Komitetu c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego.
Nowa spółka mleczarska, w  d n iu  1 s ie rp n ia  1 J 14 za­

w iązała  się now a S pó łka m le cz a rsk a  za re je s tro w a n a  w  sądzie 
h an d lo w y m  z og ran iczoną  p o ręk ą  w  D o b c z y c a c h .. C d o n k  w 
lic zy  sp ó łk a  n a  raz ie  14  z udzia łam i w  w ysokośc i po 10 K oron . 
P ie rw sze  zgrom adzen ie  w y b ra ło  za rząd  spó łk i złożony z n as tę ­
p u ją c y c h  członków : 1. K s. Jó zef N ow ak  ja k o  p rzew odn iczący ; 
2 K s J a n  N ow ak  jak o  zastępca p rzew odniczącego ; 3. M icha!
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Deńko k as je r ; 4. Stanisław Czerwiński członek zarządu; 5. Bo­
lesław Stoczkiewicz członek zarządu. Do kom isji kotrolującej 
wybrani zostali: 1. Adam F ink; 2, Józef Pelz. 3. Salomon 
Lewinger. Mleczarnia rozpoczęła swoją funkcyą z dniem 1 paź­
dziernika. Na początku przerabia 250 litrów mleka dziennie.

Pokrzywa, jako pasza dla bydła. Jeden z doświadczonych 
gospodarzy niemieckich tak niedawno pisał w tej sprawie: 
„Posiadłość moja leży pod lasem, a położenie to dostarcza mi 
znacznych ilości pokrzywy, i gdybym  jej nie miał, to zdaje 
mi się, żebym ją  zasiewał. Od kilku lat daję pokrzywę bydłu, 
a szczególnie świniom, przyczem mogłem skonstatować, że 
karm a ta równa się najlepszej paszy i daje mi dochód taki, 
jakiego nie osiągnąłbym z żadnej innej karm y 11.

0  prawdziwości tego zdania nie ma co wątpić, ponieważ 
wyniki licznych badań przemawiają nader korzystnie o tym 
środku pokarmowym. W prawdzie pokrzywa, jako roślina, bywa 
pogardzana i tępiona jako dokuczliwy chwast, to przecież ubo­
dzy ludzie umieją ją  wyzyskać w rozmaity sposób dla swego 
skąpego inwentarza.

Zestawienie wykazuje wartość siana pokrzywowego w po­
równaniu z innem sianem.

1 tak, 100 części siana zawiera:

Siano pokrzywowe .
Średnie siano łąkowe 
Dobre „ „ .
Siano koniczowe . .

„ z lucerny . .
„ z koniczu białego

Zestawienie to wykazuje dowodnie, że pod względem za­
wartości materyałów pożywnych, pokrzywa przewyższa zna­
cznie wszystkie inne rodzaje siana. Zawiera ona prawie dwa 
razy tyle białka i trzy razy tyle tłuszczu, co siano zwykle. 
Co do siana z roślin strączkowych, które posiadają najwyższą 
zawartość pokarmową to przewyższa je  siano pokrzywowe 
więcej o jedną czwartą pod względem zawartości białka, a w ię­
cej niż o połowę pod względem zawartości tłuszczu.

(R . „ Głos Rolniczy11.)

Białka Tłuszczu Węglowodanów
18-3 7-7 48-6

9-7 2-5 67-7
1.1-7 3-1 64-3
14-6 3-3 59-4
14-4 2-5 60-9
14-5 3-5 59-5

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Zboża.

Pa
źtl

zie
r.

Pszenica

Kraków ............. 11 18 80—19.20
Lwów................ 29 17 30—17.70
T arnów ............. 7 18.00—18.50
Podwołoczyska. 28 16.00—17.25

„ ros. bez cła 28 13.00—14.60
Wiedeń . . . . U 21.10—21.50
Peszt ................ 10 20.36—20.38
Ceny w koronach 

za 100 kg.
B e r l i n ............. 10 17.80-17.90
Poznań ............. 10 17 10—17.20
Wrocław . . . . 10 17.70-18.00
Ceny w markach 

za 100 kg.
Warszawa . . . 6 5 8 5 -6 .2 0
Ceny w rublach 

za korzec.

Zyto Jęczmień Owies

14.60- 
13.50- 
1400 - 
13 00- 
11 .20 -  
15.85- 
15.14-

15.80 
-13.9013.10 
-1450 
-13.50
-11.3011.60
-16.0517.00
-15.1600.00

15 20— 16.50 
14.30 
16.00 
13.60 
13 40 
17.80 
00.00

15.00-
13.00-

14.00-14.7012 30-
12.90-13.00,14.00-
12.90-13.7015.00-

4 .3 0 -4 .4 0

-15 50 
-14.50 
-15.50

4 30—4.40

15.40— 15,70 
13 50—14.00 
14.00-14.50 
11 .20 — 12.00 
9.60—10.40 

14.30-14. 
13.84-13.86

14.70 -1 4  75 
13 00 -1 4 .0 0  
13.00—13.80

3.30 3 40

J e c z m ie ń  p a s te w n y .  Wiedeń 11/X 14.20 — 15.00 K. Lwów 29/IX 
1 2 .5 0 -1 3 .0 0  K. za 100 kg. Kraków 4/X  1 2 .4 0 -1 2 .9 0

J e c z m ie ń  n a  k r u p y .  Kraków 4/X 13.20—14.20 K. Wiedeń 11/X 
15.00—15.50 K. za 100 kg.

K u k u r y d z a .  Kraków 11/X 16 80—17.60 K. Wiedeń 27/1X 15.30 — 
16.30 K., Lwów 29/1X 15.10-15.50 K. Peszt 1I/X  14.70-14.80 K. Tar­
nów 7/X 18.00-19 .00  K. za 100 kg.

H reczk a .. Kraków 6/1X 17.40—19.20 K. Tarnów 7/X 14.00—16.00 
1C. Lwów 29/IX 17 .50-18 .50  K.

Strączkow e, przem ysłow e, ok opow e i nasiona.
G ro ch . Kraków 11/X 19.20-22.00 K. Wiedeń 4/X 22 .00-26.00 K. 

Lwów 29/IX 18.80—20.00 1C. Tarnów 7/X 18.00—24.00 1C. za 100 kg. 
F a s o la .  Kraków 11/X 23.00—36.00 K. Wiedeń 11/X drobna 28.00—

30.00 K., długa i płaska 30.00—36.00 It., pstra 18.00—20.00 IC. Tarnów 
7/X 20 00 -24.00 1C. za 100 kg.

W y k a . Kraków 11/X 14.00—15.00 IC. Lwów 29/1X 12.70—13.50 IC. 
C hm iel. Wiedeń 7/X zatecki miejski 280—300 K, zatecki okoliczny 

280 — 300 IC., ansehauer czerwony 250 — 260 IC., zielony 210—230 IC. za 
50 kg. Lwów 29/IX 200—207 K. za 56 kg.

R zep ak . Kraków 11/X 22.50-23 .00  IC. Lwów 29/IX 19 .90-20.50 IC. 
Wiedeń 30/IX 23.00 -23 .20  IC. Praga 0/1 0.00—0.00 IC. Peszt 10/X 22.80—
23.00 IC. Tarnów 7/X 20.00-22 .00  K. za 100 kg.

Z ie m n ia k i. Kraków 11/X 4.40 — 6.00 IC. za 1 HI. Wiedeń 11/X
3.00—7.00 IC. Tarnów 7/X 4.50—5.40 1C. Lwów 5/IX 00.00—00.00 IC. 

K on iczyna  czerw ona . Kraków 6/X 00.00—000.00 IC. Lwów
29/IX 145.00—165.00 IC. Podwołocz. galic, 27/VIII 000.00—000.00 IC. 
Podwołocz. ros. 27/VIII 00 .00-00.00 1C. bez cła. Wiedeń 7/X styryj.
170.00—190.00 IC. średnia jakość 140.00 — 150.00 1C., gruboziarnista czy­
sta 000.00—000.00 IC. za 100 kg.

K o n ic z y n a  b ia ła .  Kraków 6/X  000.00—000.00 IC. Lwów 29/1X
110.00—120.00 K. Wiedeń 7/X 120.00—110.00 IC. za 100 kg.

Bui’ak i. Wiedeń 30/1X żółte, okrągłe 64.00—70.00 IC. Mamuthy dłu­
gie czerwone 56.00—60.00 IC., flaszowate żółte i czerwone 56.00 — 60.00 K. 
za 100 kg.

Zwierzęta i produkty zw ierzęce.
W oły. Wiedeń 7/X galicyjskie prima 74.00—80.00 1C., socunda

66.00 -  73.001C., tertia 60 00—65.00 IC. za 100 kg. żywej wagi. Spęd 441 sztuk.
N ierogac izna . Wiedeń 8/X prima 82.00—94.00 1C. tłuste 102.00— 

106 00 IC. za 100 kg. żywej wagi.
Miejska cen tralna  targow ica na bydło w Krakowie 14/X. Na dzisiej­

szy targ spędzono bydła rogatego 221 sztuk, jałownika 126, cieląt 269, owiec 
i kóz 162, nierogacizny 322. Płacono za woły 60—64 IC., za krowy po 56 — 59 
IC. buhaje 56 — 66 IC. za 100 kg żywej wagi. Za cielęta płacono 40—64 
IC. za sztukę, a za owce od 00—00 1C. za sztukę. Za nierogacizną płacono 
po 112—124 1C. za 100 kg. rzeźnej wagi (bitych sztuk). Targ bardzo oży­
wiony.

M asło . Wiedeń 30/1X deserowe 2.40—2.50 IC., wiejskie 2.00—2.20IC. 
zwykłe targowo 1.80—2.20 IC. Kraków 11/X targowe 1.80—2.40 1C. za I kg. 
Hamburg 7/Xstołowe L klasy 242.00—256.00 M. II klasy 200.00 — 224.00 M, 
III klasy 000.00—000.00 Marek za 100 kg. Berlin 8/X dworskie i spółko- 
we, prima 246.00-252.00 M., secunda 228.00—248.00 M., tertia 210.00— 
232 00 Marek za 100 kg.

J a j a .  Wiedeń 7/X prima 3 0 —31 sztuk, secunda 32—33 sztuk, kon­
serwowanych w wapnie 34—35 sztukza 2 IC. Kraków 11/X 3 00—4.00 IC. 
Berlin 10/X 3.75—3.90 M. za kopę.

Spirytus.
Wiedeń 7/X surowy 75% 53.90—54.30 K., rafinowany 90% bez 

opłaty 146.00 —146.50 1C.
Lwów 29/IX 51.65—52.10 IC.
Kraków 4*/X okowita z opłatą na 75% Trał. 160 1C., spirytus z opła­

tą na 95% Tral. 200 1C. za Hektolitr.

Pasza.
S ia n o . Kraków 11/X 8 .80 -10 .00  K. Tarnów 7/X 9 .00 -11 .00  1C. 

Wiedeń 7/X 6 .6 0 -8 .4 0  K. za 100 kg.
K on iczyna. Kraków 11/X 10.10—10.80 1C. Wiedeń 7/X 7.60—10.40 

IC. za 100 kg.
S ło m a. Kraków 11/X 4.40—4.80 K. Tarnów 7/X 4.00—4.20 IC. Wie­

deń 7/X 4.80—5.00 za 100 kg.

R edaktor  odpow iedzialny: Dr. Adam  K rzyżan ow sk i.

E" Lf m  łY* clublańczyk, kaw aler w średnim wieku, 
C . K . U I I U I I I  z chlubnemi świadectwami, energiczny 
i sumienny, w najrozmaitszych systemach gospodarczych 
obznajomiony, poszukuje miejsca od 1. października b. r. na 
wikt, chętniej pod kierunkiem. — Łaskawe zgłoszenia pod 
adresem: Ekonom w Izydorówce, poczta Zurawno.

Towarzystwo roln. okręgowe w Nowym Targu
uprasza o podanie ofert na dostawę prasowanego siana i pra­
sowanej słomy i koniczyny. — Oferty należy nadsyłać na 
ręce sekretarza Towarzystwa p. Józefa Grabowskiego w No­

wym Targu.

Posady zarządcy dóbr
nom 31 łat, katolik władający językiem  czeskim, niemieckim, 
z wyborną wieloletnią praktyką w pierwszorzędnych gospo­
darstwach w Morawie, Slązku i Węgrzech. Łaskawe oferty 
uprasza ad. „K arl Hischer W essely a. d. M. Morawa11.
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Produkcya nasion i szkółki leśne oraz ogrodow e Tadeusza 
Hr. Łubieńskiego w Zassowie pod Czarną poczta i tele- 

 gram  loco stacya kolei C zarn a  ----------
Polecają olbrzym ie zapasy flanc szpilkowych i liściastych 
do kultur leśnych i na żywopłoty. D rzew a i krzew y ozdo- 

 hne- Drzewa i krzew y owocowe. = = = = =

Przedsiębiorstwo
zakładania parków  i ogrodów  spacerow ych =

Przedsiębiorstwo
• ----------- w ysadzania dróg drzewam i owocowemi. =

Plany podług najnowszych wymogów ogrodnictw'a i pomo- 
lop-ii nrzv zamówieniu po nad 2000 kor. bezpłatnie, niżej 
= = = z a ś  te j sumy w wysokości w łasnych k o sz to w .- —

: Cennik illustrow any odw rotnie i opłatnie.

ALFA LAV AL 
SEPARATOR

Niedościgniony

około 400.000 w użyciu 

i przeszło 600

pierwszemi nagrodam i 
wyróżniony.

Od najm niejszego Modelu „Viola“ S eparator o działal­
ności 75 litrów  na godziną.

Do Kraft S eparatora A II, k tóry  oddziela w godzinie 
2000 litrów  mleka.

Wszystkie jednakowej dobroci. 

A k c y jn e  T o w a r z y s t w o
t)3 ! fa  S e p a r a to r ‘% W ie d e ń  XV I.

Praga. Ganglbauergasse 29. Graz. 
Pierw szorz. fabryka maszyn i przyborów  mleczarskich

J e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o  dla Gal icy i  i B u k o w i n y

S. A. BU BERA Synowie, we Lwowie

r  n <
I Za 
S Al

L .

Nowość 1903!!! — „ALFA VIOLA SEPARATOR"
Zastępców poszukuje się wszędzie. -  Katalogi, Broszury, 
Alfa-Mitteilungen i w szystkie w skazów ki dotyczące gospo­

darstw a mlecznego, za darmo.

|  MĄCZKA FOSFATOWA
THOMASA

znak „liść koniczu"

z h u t czeskich, k tórej skuteczność przez 25-letm e 
użycie św ietnie udowodnionem zostało, sprzedaje po 

cenie fabrycznej

Biuro sprzedaży hut czeskich Thomasa 
we Wiedniu:

B roszurki pouczające, w yjaśn ien ia  i cenniki udziela 
bezpłatnie i franco, tudzież u trzym uje  głów ny skład

| J Ó Z E F |
Lwów, ulica Jagiellońska 22.

I I
B a c z n o ś ć ! !  I I

przed żużlam i m ałow artościowym i i fałszow anym i.

I l t § f § t § t f t § f § f § t § f t t t t § t t f § f § t § f t t t f t t ^

A. W. KAN188
WURZEN, Saksonia.

»SP E C Y A L N O ŚĆ «  
Aparaty do badania mleka 

na zawartość tłuszczu.

Cenniki na żądanie 
bezpłatnie.

KANISSA 
r„Neurapid i Spiral" 
Aparaty do oznaczania 
tłuszczu w mleku uznane 
zostały jako najlepsze 

do badania mleka me­
todą Dr. Gerbera.
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Galicyjskie Tow arzystw o mle­
czarskie objęło generalne za­
stępstwo dla G alicy i F irm y 

duńskiej Burmeistra i Waina, na je­
dną z najnowszych, najlepszych i sto­
sunkowo najtańszych wirówek

„PERFEKT“

Bliższych infonnacyi udziela Biuro 
mleczarskie, Kraków, Basztowa 1. 5.

5 ^  Centralne  
ogrzew anie i wentylacye

wszelkich system ów,

w odociągi i kanalizacye
k lo z e t y ,  łazienki, ł a źn ie ,  
mechan. pralnie i suszarnie

oświetlenie gazowe
p r o j e k t u j e  i w y k o n u j e

g) GL
Inź. Leonard Nitsch i Sp.

Biuro techniczne i Zakład in sta lacy jn y  

w Krakowie, Kolejowa 18.
T e l e f o n  Nr.  381.

K osztorysy bezpłatnie. -  Najlepsze referencye.

n *■^  Jako nawoź jesienny
f  j e s t  ^

Mączka 
żużlowa Thomasa

jęe z n a k ie m  g w ia z d a

SfernJCj î/larke
n a le ż y c ie  z a s to so w a n a  n a j ta ń s z y m  i  n a jle p sz e m  n a ­
w ozem  fosfo row ym  p o d  w sz e lk ie  u p ra w ia n e  ro ś lin y

F abryk i fosfatów Thom asa St. z z. o. p. Berlin
3 GL ___ _

P o u c z a ją c e  b r o s z u r k i i  c e n y  u d z ie la  b e z p ła tn ie  
i  o p ła tn ie

JÓZEF KARRACH
L W Ó W , U l. J A G IE E E O Ń S K A  32.

V ..

B aczn o ść  p rz e d  ż u ż la m i m a ło w arto śc io w y m i i  fa łszo w an y m i!

N ak ład em  K om ite tu  e. k . T o w arzy stw a  ro ln iczego k rakow sk iego . -  W  d ru k a rn i U n iw ersy te tu  .Jagiellońskiego, pod zarządem  Jó z e fa  F ilipow skiego .


